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czenia do domu . mieś. zł. 2 - ,  kwart. 6  — 
t doetawą do domu . mieś. zł. 2'40, kwart. 7 — 
Na prowincji z prze­

syłką pocztową . . mies. zł. 2 '40  kwart. 7' —
Za granicą zł. 5' —, kwart. 15 '—

Numer telefonu 
REDAKCII I 

ADMINISTRACJI 
21-17. 

Konto PKO Lwów 
M  504.044

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LW ÓW , UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ctny ogłoszeń:
Za 1 w ie rsz m ilim e tr. (6»|* cm. szer.) w zw yk łych  ogłoszę* 
n iach  g r 10, w iiadesłanem  i w nekro logach  g r. ło , 
w k ron ice , repe rtua r, d z ia ł pospodarczv . ra s k i w tekśc ie  
g r  TB, pod nag łów k iem  na pierwszei s tron ie  z l .  1 - - .  Za 
jedno s łow o  w drobnych  og ło szen iach  g r .  10, kup..o 
■ sprzedaż s łow o  g r .  IX, m atrym on ia lne , korespondencje, 
p ryw atne s ło w o  g r .  to, d la  p o a z u k u jg c y ch  p ra c y  g r  S. 
Z  zastrzeżen iem  m ie jsc  25 p rc . Zagran icz . o 50 prc. drożę;

Mocny i stanowczy krok.
Dzień 13. września br., stanowi w 

dziejach polskich stosunków z zagra* 
nicą datę historyczną. W  dniu tym zo* 
stało złożone na genewskim forum 
oświadczenie olbrzymiej wagi: „Do 
czasu wprowadzenia w życie jednolite* 
go, powszechnego systemu międzyna. 
lodowej ochrony praw mniejszoścł, 
Rząd polski nie będzie od dnia dzisiej. 
szego współpracował z organami mię* 
dzynarodowemi w zakresie kontroli 
nad stosowaniem przez Polskę zasady 
słusznego i równego traktowania
mniejszości".

N ik t dotąd tak jasno i wyraźnie nie 
postawił w Lidze Narodów  żadnej za* 
sadniczej, ogółu jej członków dotyczą* 
cej, sprawy, jak to uczynił w ubiegły 
czwartek minister Beck. Pan Minister 
podkreślił, że Polska nietylko nie
sprzeciwia się samej zasadzie między* 
narodowej ochrony mniejszości, ale 
gotowa jest przyjąć każdy racjonalny 
i słuszny system tej ochrony pod wa* 
runkiem tylko, żeby obowiązywał
wszystkich członków Ligi. Nie zgodzi 
się natomiast na dalsze utrzymywanie ] 
systemu wyjątkowego, któremu podle* 
gają tylko niektóre państwa.

Bo system ten przeczył moralnym 
przesłankom Ligi Narodów. Przeczył 
knrd-yuałne- ras-adzie prawa między* 
narodowego — równości państw. Zo* 
bowiązaniem traktatowym w zakresie 
ochrony mniejszości obciążone zostały 
jedynie Austrja, Węgry, Turcja, Bul* 
garja, Jugosławja, Rumunja, Grecja, 
Albanja, Estonja, Łotwa i Litwa. 
Wszystkie inne państwa — nawet zwy* 
ciężone Niemcy — pozostały wolne od 
tych zobowiązań. W  praktyce system 
ten stał się instrumentem presji, dy* 
wersji, intryg politycznych, nie rozwią* 
żując żadnej realnej kwestji mniejszo, 
ściowej. Pod kątem celów, które tak 
zbudowana ochrona miała osiągnąć 
jest on całkiem zdyskredytowany, a 
Polska nie ma żadnej racji pozostawać 
dłużej objektem może nieszkodliwych, 
ale jątrzących i naruszających jej pre* j 
stige machinacyj z zewnątrz.

Bo jakiż cel główny miał na oku 
traktat o ochronie mniejszości? MiaJ 
za cel konsolidację wewnętrzną wszyst­
kich państw, miał ułożyć zgodne współ 
życie narodów, które znalazły się pod 
wspólnym dachem jednego gmachu 
państwowego. Ale Polska też nigdy 
inaczej nie odnosiła się do tego zagad* 
nienia. Dala temu wyraz w marcowej 
Konstytucji, uchwalonej w rok po pod* 
pisaniu przez nas traktatu mniejszo* 
ściowego; dała temu wyraz w zarysie 
nowej Konstytucji, która na przyszłość 
ustali nasz ustrój państwowy. Polska 
przeciwstawiała się zawsze, stanowczo 
nienawiści narodowościowej, rasowej i 
religijnej. Swój stosunek do obywateli 
bez różnicy ich przynależności narodo* 
wej czy wyznaniowej opierała na za* 
sadzie równych praw i równych obo. 
wiązków. W  historji Europy niema 
i pewnie nigdy nie będzie narodu, 
k tóryby tak wspaniale umiał panować 
nad innemi narodami, jak właśnie Po* 
lacy.

1 jak przez lat piętnaście, tak i nadal 
wytrwa Polska przy tej zasadzie. Ale 
z chimerą kontrolnych organów, ale 
z fikcyjnością całej tej sprawy skoń* 
czyć musi. Musi zerwać z tern wszyst* 
kiem, co godziło w naszą suweren* 
ność, co miało charakter przymusu lub 
naruszało nasze poczucie dumy naro* 
dowej.

W  dzisiejszej dobie podział państw 
na takie, których stosunek do mniej*

Dyskusja w  Komisji politycznej Ligi Narodów
w  sp ra w ie  p rzyję c ia  Z w ią z k u  S o w ie tó w .

Genewa. 18. IX. (PAT). Komisja po* 
lityczna Ligi Narodów  przystąpiła dziś 
do dyskusji nad sprawą przyjęcia Z. S. 
S. R. do Ligi. Pierwsi przemawiali de* 
legaci państw przeciwnych przystąpię* 
niu Rosji. Między inn. delegat Szwaj* 
carji Motta zaznaczył, że Szwajcarja od 
dawna wypowiadała się za powszech* 
nością Ligi i pragnęła, aby także i Ro­
sja stała się jej członkiem, ale rząd 
szwajcarski nigdy nie chciał uznać rc» 
żimu sowieckiego. Rząd szwajcarski 
zdecydowany jest nadal wytrwać na 
swem stanowisku sprzeciwu i wyczeki* 
wania, umotywowanego obrabowaniem 
poselstwa szwajcarskiego w Piotrogro* 
dzie w r. 1918, i faktem, że w tym ro* 
ku, gdy próba strajku generalnego o. 
mai nie wywołała wojny domowej w 
Szwajcarji, misja sowiecka miała być 
wydalona, gdyż była zamieszana w tej 
agitacji.

Minister Barthou polemizował z wy* 
wodami delegata Szwajcarji, podkre* 
ślając, że Rosja wstępując do Ligi zo* 
bowiązala się wypełniać wszelkie po. 
stanowienia paktu Ligi. Minister fran* 
cuski wyraża przekonanie, że należy 
w tej sprawie tak ważnej dla Ligi 
wznieść się ponad takie kwestje, jak 
odmienne doktryny polityczne, oraz 
sprawę długów przedwojennych Rosji 
carskiej, dla dobra Ligi i pokoju. Inte* 
res Ligi wymaga, aby Rosja została, 
przyjęta do Ligi Narodów. Państwa, 
które podzielają opinję Francji, są w 
większości. 22 krajów europejskich u* 
znało ten projekt za słuszny, tylko 5 
mu się sprzeciwiło. Nie można sobie

wyobrazić, aby cztery wielkie mocar. 
stwa europejskie, W. Brytanja, Fran* 
cja, W iochy i Polska działały w tej 
sprawie bez głębszego namysłu.

Zkolei zabrał głos delegat Brytanji, 
min. Eden, który oświadczył, iż jego 
kraj pragnie, aby Liga stała się możli* 
wie uniwersalną i dlatego popiera wstą* 
pienia ZSSR. do Ligi.

Delegat włoski Aloisi przyłączył się 
całkowicie do tezy, reprezentowanej 
przez rządy francuski i angielski.

W śród  dalszych mówców zabrał głos 
minister Beck, k tóry złożył nast. dekla* 
rację: „Rząd polski i rząd sowiecki na* 
wiązały w bezpośrednim kontakcie sto 
sunki dobrego i lojalnego sąsiedztwa. 
Następnie zawarty został szereg ukła* 
dów, powstrzymujących agresję. Pre* 
cyzja tych dokumentów dyplomatycz* 
nych dowodzi szczerej, pokojowej ten* 
dencji naszych obu rządów. N a pod* 
stawie naszych bezpośrednich stosun* 
ków i biorąc pod uwagę znaczenie, ja* 
kie rząd polski stale przywiązuje do 
rozwoju Ligi Narodów, może on zająć 
jedynie przychylne stanowisko w sto* 
sunku do idei podzielenia przez rząd 
sowiecki z nami wszystkimi w ramach 
Ligi Narodów  ciężaru wysiłku, nie* 
zbędnego dla skonsolidowania współ* 
pracy międzynarodowej".

W  wyniku dyskusji komisja poli* 
tyczna postanowiła zalecić Zgromadzę* 
niu przyjęcie ZSSR. do Ligi Narodów.

Uchwala zapadła 38 głosami, prze. 
ciw trzem, a to: Holandji, Szwajcarji i 
Portugalji, przy siedmiu powstrzymu* 
jących się od głosowania.

OPINJE PRASY FRANCUSKIEJ,
Prasa francuska niezwykle słabo in* 

teresowala się przebiegiem tegorocz* 
nego Challengu. Obszerniej komentu­
je wyniki „Intrasigeant", który pod* 
kreślą, że Polska już po raz drugi za» 
jęła pierwsze miejsce w Challengu. Po 
zwycięstwie Żwirki w r. 1932 powie* 
dzieliśmy — pisze dziennik — że nasi 
wczorajsi uczniowie stali się naszymi 
mistrzami. Nie chciano łatwo pogodzić 
się z tą opinją. Lotnik polski Bajan 
zdobył pierwsze miejsce w ChaIIcnge‘u 
tegorocznym na polskim samolocie z 
polskim silnikiem. Możemy tylko cie* 
szyć się z tego nowego sukcesu Polski, 
która zdobyła go szczerem wysiłkiem 
rządu i kraju. Francja powinna jednak 
naśladować przykład Polski i stosować 
u siebie metody tych, którzy stali się 
naszymi mistrzami i umieli dobrze się 
przygotować do tak poważnych za* 
wodów.

Wszystkie bez wyjątku pisma nie* 
mieckie zamieszczają obszerne sprawo* | 
zdania z challengeu. Przyznając za* 
służone zwycięstwo Polakom. „Berli* 
ner Zeitung am Mittag" pisze, iż zwy *

szóści musi podlegać kontroli między* 
narodowej i takie, do których się ma 
zaufanie, że i bez tej kontroli będą 
traktowały swe mniejszości zgodne z 
zasadami słuszności, przestał być aktu* 
alny tak, jak przestał być aktualny 
podział państw na główne mocarstwa, 
które mają prawo narzucać zobowiąza* 
nia i państwa o ograniczonych intere* 
sach, które te zobowiązania muszą 
przyjmować.

Śmiała, świetnie umotywowana przez

Polskie lotnictw o przoduje w  Eu ro p ie .
NIEMIECKIEJ I WŁOSKIEJ.

cięstwo Bajana i jego polskich kole* 
gów było jak najlepiej przygotowane. 
Dziennik radzi, by Niemcy do przy* 
szlych zawodów przygotowały się le* 
piej. To drugie zwycięstwo Polski na* 
pawa nas tern większą radością, ponie* 
waż zdobyte zostało przy pomocy poi* 
skich maszyn. Inne dzienniki piszą, że 
lotnictwo polskie poczyniło w osta* 
tnich dwóch latach znaczne postępy* 
Polacy zwyciężyli w warunkach zupeł* 
nie regularnych.

O D ZN A C ZEN IE ZW YCIĘZCÓW .
Warszawa. 18. IX. (PAT). W  sie* 

dzibie LOPP. odbyła się dziś uroczy* 
stość dekoracji zwycięzców challengu 
honorowymi odznakami LOPP., które 
otrzymali kpt. Bajan i Płonczyński, o* 
raz ich towarzysze mechanicy: sierż.
Pokrzywka i Zientek. Następnie pre* 
zes LOPP., gen Berbecki złożył serdecz 
ne gratulacje, zarówno lotnikom, jak i 
konstruktorom R W D , inż. Rogalskie* 
mu, Drzewieckiemu i Wendrychow* 
skiemu.

T E L E G R A M Y .
CZESI SZ Y K A N U JĄ  I PROW OKUJĄ  

POLAKOW .

Morawska Ostrawa. 18 IX. (PAT.)-Poli* 
cja czeska przeprowadziła w lokalu studen. 
tów Polaków w Bernie morawskiem trzecią 
z rzędu rewizję, która trwała półtorej go* 
dżiny. Lokal Związku obstawiony jest stale 
agentami tajnej policji, którzy inwigilują 
wszystkich przychodzących do lokalu. Wia 
domość o stałem szykanowaniu studentów 
polskich w Bernie wywrołała zarówno wśród 
młodzieży, jak i starszego społeczeństwa 
polskiego wielkie oburzenie.

ZAR ZĄD  GM. LESZNA W CZECHO*
SŁOWACJI W  RĘKACH POLSKICH.

Morawska Ostrawa. 1S IX. (PAT.) W  
gminie Leszna dolna na Śląsku czeskim 
odby ły  się wybory burmistrza, które przy* 
niosły całkowite zwycięstwo Polakom. Za* 
równo burmistrz, jak i jego pierwszy I 
drugi zastępca są Polakami.

W ALKA Z SOCJALISTAM I W HISZ* 
PAN JI.

Madryt. 18 IX. (PAT.) W  San Esteban 
w Asturji żandarmerja przyłapała kilka 
motorówek, napełnionych skrzyniami z a« 
municją. Przemytnicy zbiegli do lasu, po* 
zostawiwszy 73 skrzyń z nabojami. W  wy* 
niku obławy, policja aresztowała w lasach 
25 członków partji socjalistycznej, w tem 
kilku wybitnych działaczy.

W YROKI ŚMIERCI W  M A N D 2U R JI.

M ukden. 18 IX. (PAT.) W  Hei H o stra. 
cono 14 Chińczyków p od  zarzutem zdrady  
stanu i za udział w walkach przeciw woj* 
skom mandżurskim i japońskim.

UJEM NY BILAN S H A N D L O W Y  

NIEMIEC.

Berlin. 1S IX. (PAT.) Bilans handlu  za* 
granicznego Rzeszy w mies. sierpniu br 
kształtował się następująco: import 342.5
milj. mk., eksport 333.9 mili. mk. Saldo u* 
jemne wynosi zatem S.6 milj. L'jemne saldo 
za osiem miesięcy bież. roku wynosi 264.6 
milj. mk.

EPIDEMJA CHOLERY. 
Kalkutta. 18. IX. (PAT). Epidemja

cholery szerzy się w dalszym ciągu, 
mimo energicznych środków zapobie* 
gawczych. W  ostatnim tygodniu zano* 
towano 11.611 wypadków, z których 
7.500 było śmiertelnych.

pana Ministra Becka decyzja Rządu 
spotkała się w Polsce z gorącym aplau* 
zem; wywołała uczucie ulgi wśród 
społeczeństwa, które moralny ciężar ; 
tej nierówności wobec prawa narodów 1 
zawsze żywo odczuwało. Za oświad* | 
czeniem pana Ministra Stoi zwartym J 
murem cały, jednomyślny i solidarny 
w tej sprawie, N aród  polski. Bo hańby 
specjalnych umów, czyniących z nas 
państwo i naród drugiej klasy, więcej 
dźwigać nie chcemy. A. L.

Wybór niestałych członków 
Rady Ligi.

Genewa. 18. IX. Zgromadzenie Ligi 
Narodów  dokonało dziś popołudniu 
wyboru trzech niestałych członków Ra* 
dy  Ligi, naokres od 1934 do 1937 r

Głosowało 53 członków, ważnych 
głosów — 52, absolutna większość 
27. Do Rady Ligi zostały wybrane. 
Chile, — 52 głosy; Hiszpanja — 51; 
Turcja — 48 głosów.

Paryż. 18. IX. (PAT). „Information^ 
donosi z Berlina, że w tamtejszych ko. 
łach politycznych, duże wrażenie spra* 
wiła wiadomość, i i  Litwinow będzlt 
przewodniczył Radzie Ligi Narodów 
w okresie od Stycznia do maja 1935 r., 
w czasie, gdy Liga Narodów zajmować 
się będzie kwestją plebiscytu w- Z. 
Saary.
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Wiadomości bieżące.
W to re k

Józefa z K upertynu 
Jutro; Januarego 

Wschód słońca 5'14 
Zachód „ 17'46

TEATR WIELKI.
W torek  godz. 19.30 „Zwyciężyłem kry*

zys>“. _ .
Ś r o d a  g o d z .  19.iO „Zwycięzy.em K r y z y s
Czwartek godz. 19.30 „Zwyciężyłem kry. 

zys".
Piątek godz. 19.30 „Zwyciężyłem kryzys '

TEATR ROZMAITOŚCI.
W torek godz. 19.30 „Panna Maliczcw*

ska". _ ,,
Środa godz. 19.aO „Panna Maliczewska .
Czwartek godz. 19.30 „Panna Maliozew*

^ P ią te k  godz. 19.30 „Panna MaliczewskY 

M UZEA:
Narodowe im. kr. Jana III., Galerja Nar., 

M. Hist., Zbiory Orzechowicza, M. Dzie« 
duszyckich za uprz. zgłoszeniem.

Mjej. Przem. Artyst. godz. 10— ‘3
Lubomirskich 11 — 14.
Stauropigji w dnie powszednie.
Nauk. Tow. im. Szewczenki 10—14.
Ukr. Nar. za uprz. zgł.
Panorama Racławicka od 9 do zmroku.

-  Teatr Wielki. D ziś i w dni następne 
entuzjastycznie przyjmowana przez publi* 
czność lwowską sztuka „Zwyciężyłem kry* 
zys".

— Teatr Rozmaitości. Niezwykle glębo* 
ka, pełna tragizmu sztuka G. Zapolskiej 
„Panna Maliczewska" znalazła pełne uzna* 
nie publiczności lwowskiej. Nadzwyczaj 
starannie opracowane tło epoki. Reżyseria 
p. J. Strachockiego, dekoracje p. Wł. Da.- 
szewskiego.

KRONIKA MIEJSKA.

Wicewojewoda pik. Starzyński opu» 
ścil Lwów. B. naczelnik Wydziału Bez. 
pieczeństwa pułk. Starzyński mianowa. 
ny wicewojewodą w Toruniu, opuścił 
wczoraj Lwów i objął dziś w Toruniu 
urzędowanie.

Prezes Sądu Apelacyjnego we Lwo­
wie dr. Zieliński, powrócił z urlopu 
wypoczynkowego i objął dziś urzędo* 
wanie.

N ow y dyrektor Izby Skarbowej I. 
we Lwowie, p. Józef Greger przybył 
wczoraj do Lwowa i objął urzędowa, 
nie. P. dyrektorowi przedstawili się 
naczelnicy wydziałów i kierownicy po= 
szczególnych agend Izby Skarbowej, 
poczem dyrektor p. Greger zwiedził 
biura.

Ogólno = polska wystawa obrony 
przeciwlotniczo * gazowej w Katowi* 
cach. Staraniem Ligi O brony Powietrz, 
nej i Przeciwgazowej odbędzie się w 
Katowicach przy udziale i poparciu 
władz administracyjnych cywilnych i 
wojskowych pierwsza ogólno * polska 
wystawa obrony przeciwlotniczej.

Wystawa, która będzie trwała od 20 
b. m. do 10. października, ma na celu 
poinformowanie społeczeństwa o do* 
tychczasowych pracach w obronie prze 
ciwlotniczosgazowej, zaznajomienie gc* 
z jej sposobami i z wyrobami krajowe* 
mi z tej dziedziny, przyczem wystawę 
znamionuje bardzo wielkie bogactwo 
eksponatów.

L. O. P. P. organizuje w czasie wy. 
stawy specjalne imprezy i pokazy. Mi* 
nisterstwo Komunikacji przyznało 
zwiedzającym wystawę daleko idące 
zniżki kolejowe i z wielu miast więk* 
szych Polski wyruszą specjalne pociągi 
popularne do Katowic. Pociągi te bę- 
dą organizowane, że zwiedzający wy* 
stawę będą mieli równocześnie możność 
poznania najciekawszych ośrodków 
przemysłowych Górnego Śląska.

Poświęcenie kościoła w Krzywczy, 
cach pod Lwowem. W  Krzywczycach 
odbyło się wczoraj poświęcenie nowe* 
zo kościoła, wybudowanego przez fun. 
datora ks, kanonika Gryzieckiego, 
b, kapelana wojskowego. W  uroczysto* 
ści wzięli udział: wicewojewoda So* 
chański, starosta Eckhardt, ks. biskup 
Baziak, w asyście licznego ducbowień* 
stwa.

Temperatura we Lwowie wynosiła 
dziś o godzinie 7 rano + 1 3 7 ,  ciśn. 
atm. 74132. O godz. 13*tej temp. + 2 3 ‘2, 
ciśn. atm. 741‘06. Wczoraj wieczorem 
o godz. 21*ej temp. + 1 7 ‘2, ciśn. atm. 
740.88.

* * *

Pogrzeb ks. proboszcza w Zimnej 
W odzie Wczoraj odbył się w Zimnej 
W odzie pogrzeb zamordowanego ks. 
proboszcza Sadowskiego, w obecności 
ks. biskupaBaziaka, licznego kleru, sta

W  dniu wczorajszym społeczeństwo 
Lwowa uczciło zwyc:ęzcę challenge'u 
1934 r„ kpt. Jerzego Bajana, sponta. 
niczną manifestacją na pl. Marjackim 
pod pomnikiem Mickiewicza.

Już o godzinie 4*tej popołudniu 
przed gmachem Uniwersytetu zbierały 
się szkoły męskie i żeńskie z napisami 
i transparentami. W  kołach L. O. P. P., 
warsztatach kolejowych i dyrekcji ko* 
lejowej poczęli gromadzić się członko* 
wie L. O. P. P., którzy wraz z orkie* 
strą kolejową, pochodem ruszyli pod 
lokal Okręgu Wojewódzkiego L. O. 
P. P., przy ul. Podleskiego, gdzie wy* 
stawiono pięknie udekorowaną podo. 
biznę zwycięzcy kpt. Bajana. W  biurzs 
L. O. P. P. zebrali się przedstawiciele 
władz i organizacyj z perezesm LOPP, 

I inż. Laguną na czele, poczem po ode* 
I graniu szeregu utworów przez orkie. 
i strę, olbrzymi pochód, liczący ponad 
j 10.000 osób na którego czele kroczyła 
j orkiestra z transparentem „Zwycięzcom 
! challenge‘u 1934 r. L. O. P. P.“, ruszył 

wraz z niezliczonemi rzeszami młodzie.
I ży pod pomnik Mickiewicza, gdzie przy 

byli przedstawiciele władz i organiza* 
cyj. W śród  obecnych zauważyliśmy 
prezesa L. O. P. P. inż. Lagunę, wice*

; rosty Eckhardta, prezesa Uhmy, wice.
■ prezesa BB. Kurczyńskiego, przedsta.
I wicieli organizacyj i wielkich tłumów 
; publiczności. N ad  trumną przemawiali 

inż. Garwoliński * Jarosz i i.
| Śledztwo dało już pozytywne wyniki,
; nastąpiły aresztowania, sprawcy staną 
| niezawodnie już w niedługim czasie 
| przed sądem. Szczegóły śledztwa nie 
i mogą być ujawnione.

Komuniści przed sądem. Przed try* 
bunałem sądów przysięgłych stanął 
M ordko Guensberg, krawiec, lat 26, zł 
Lwowa, oskarżony o rozrzucanie ulo* 
tek o treści antypaństwowej, oraz o 
przynależność do K. P. Z. U. N a  wnio* 
sek obrony, przewodniczący odroczył 
rozprawę, celem przesłuchania nowych 
świadków. Następnie odbyła się druga 
rozprawa, w wyniku której stud. Poli* 
techniki, Zuckermann skazany został 
za kolportaż ulotek M O PR.u na 2 lata 
więzienia.

3 zamachy samobójcze. Pogotowie 
ratunkowe udzieliło pomocy 3 ofiarom 
zamachów samobójczych. Student Uni*

I wersytetu, Juljusz Schiitz z powodu za* 
i wiedzionej miłości, usiłował otruć się 

jodyną. 6S*letnia Anna Samborska, za* 
mieszkała Bogusławskiego 6, otruła się 

; gazem świetlnym, zaś 23=letnia Marja 
t Stefańska, ul. Pnarów 40, napiła się jo*
< dyny. Ofiary zamachu przewieziono do 
i szpitala.
I Skład sacharyny w bożnicy. Policja 
j wykryła melinę przemytniczą w bożni* 
j cy przy ul. Kotlarskiej 1. W  czasie re* 
i wizji znaleziono 1 1/2 kg sacharyny 
i przemyconej z Niemiec. Aresztowano 
j dozorcę bożnicy, A rona Eisenschlaga, 
i  który kupował sacharynę od przemyt*
J  ników, a następnie odsprzedawał ją we 
| Lwowie.
i Szeregowiec wywołał awanturę w 
: kawiarni. Onegdaj szer. Adam Gry* 
i niewicz z Gdyni wywołał awanturę w 
! kawiarni przy ul. Łukaszewskiego, 
i rozbijając stół marmurowy z powodu 1 
• odmówienia mu podania alkoholu. Zaj*
| ście zlikwidowała policja.
i
| Z KRAJU.

| Marszałek Piłsudski honor, obywa*
| telem Żywca. Rada miej. m. Żywca na 
i uroczystem posiedzeniu postanowiła 
i jednomyślnie nadać Marszalkowi P +
| sudskiemu obywatelstwo honorowe 
j miasta Żywca. Uchwała rady została 
j przyjęta burzliwą owacją na cześć 

Marszałka.
Min, Jędrzejewicz powrócił do War’ 

szawy. Wczoraj powrócił do 5*dniowej 
wizytacji krakowskiego kuratorjum 
szkolnego minister W . R. i O. P., Wa* 
cła w Jędrzejewicz.

20 rocznica istnienia 2 p. szwoleżerów 
W  niedzielę odbyła się uroczystość w 
2 p. szwoleżerów Rokitniańskich w 
Starogardzie, który obchodził 20 rocz* 
nicę swego istnienia. Święto zaszczycił 
swą obecnością P. Prezydent Rzplitej.

Poświęcenie domu Zw. Strzeleckiego 
w Chorostkowie. W  Chorostkowie, 
po w. Stanisławów odbyło się poświę* 
cenie domu własnego Zw. Strzeleckie- 
go, z udziałem przedstawicieli władz,

prezesa prof. inż. Zipsera, nacz. wydz. 
wojsk. Krzywoszyńskiego, wiceprezy* 
denta Irzyka, prezesa Moszoro, nacz. 
Riedla, dyr. Kirschnera, nacz. Błażew* 
skiego, mjra Tigera, mjr. Jakubów* 
skiego, mjra Klinka i w. i.

Przestrzeń od ul. Sykstuskiej po ul. 
Akademicką zaległo jedno wielkie mo* 
rze głów, nad któremi unoszą się tranw 

j sparenty, napisy i chorągiewki o bar* 
| wach L. O. P. P. z napisem na cześć 
j zwycięzców.
! Do olbrzymiej masy publiczności 
j przemówił sekretarz Zarządu Okręgu 
i Wojewódzkiego L. O. P. P„ naczelnik 
| Błażewski, który podkreślił znaczenie 

zwycięstwa i rolę L. O. P. P. w rozwo* 
ju polskiego lotnictwa. Przez długi 

. czas cały plac Marjacki rozbrzmiewał 
niemilk.nącemi okrzykami na cześć bo* 
baterskiego kpt. Bajana, poczem orkie* 
stra odegrała „Jeszcze Polska nie zgi* 
nęła“.

Wczorajsza potężna manifestacja w 
której szczególnie liczny udział wzięli 
członkowie L. O. P. P„ Obwodu kole* 
jowego, była najżywszym objawem 
sympatji Lwowian dlakpt. Bajana i do. 
wodem entuzjazmu społeczeństwa dla 

' polskiego lotnictwa.

oraz licznych oddziałów Związku Strze 
leckiego. Poświęcenia dokonał ks. An* 
ger z Halicza.

Zgon wybitnego rabina.. Wr Stani* 
ślawowie zmarł rabin Dawid Horo* 
witz, w wieku 74 lat, którego rodzina 
piastuje urząd rabina w Stanisławowie 
od 150 lat. Zmarły był członkiem 
Agencji żydowskiej, i talmudystą świa* 
towej sławy. W  pogrzebie wzięło u* 
dział kilka tysięcy osób, oraz wielu 
rabinów.

Nowe nadużycia w Zakładach ży* 
rardowskich. Władze skarbowe wpa* 
dły na trop poważnych nadużyć, popel* 
nionych za czasów Bousacca, na terenie 
Zakładów żyrardowskich. Okazało się, 
że Zakłady te wpłacały poważne kwo. 
ty, sięgające kilkunastu miljonów zło. 
tych rocznie zagranicznym towarzy* 
stwom ubepieczeniowym, ale nie uisz. 
czaly na rzecz Skarbu Państwa obowią 
żujących opłat stemplowych.

W ielki pożar. Ubiegłej niedzieli wy* 
buchł pożar we wsi Bzów, w woje* 
wództwie kieleckiem, który zniszczył 
25 zabudowań gospodarczych. Szkoda 
wynosi 150 tysięcy złotych. Kilkadzie. 
siąt rodzin pozostało bez dachu nad 
głową.

Zgon weterana. W  majątku rodzin* 
nym W Drob nie, pow. toruńskim, 
zmarł w setnym roku życia, ś. p. Teo* 
dor Karczewski, porucznik wojsk po* 
wstańczych z 1863 r.

Zamordowanie chorążego w Dawi* 
dowie. Przed trzema dniami dokonano 
zbrodniczego napadu na chorążego 
D  .O . K. Lwów, Józefa Sieprawskiego, 
który wskutek odniesionych ran, 
zmarł onegdaj w szpitalu wojskowym. 
Jak się okazało, chorąży Sieprawski 
był obecny na weselu Siatkiewicza w 
Dawidowie. W  czasie zabawy kilku | 
miejscowych parobków prowokowało , 
nieustannie Sieprawskiego, wobec cze> j 
go chorąży postanowił wrócić do Lwo* I 
wa. Wówczas trzej napastnicy poda* 
żyli za Sieprawskim i zaatakowali go. j 
Sieprawski strzelił na postrach — lecą I 
zabrakło mu amunicji. Wówczas napa. I 
stnicy pokłuli nożami Sieprawskiego, | 

! zadając mu ciężkie rany w brzuch. Prze 
wieziony do szpitala Sieprawski zmarł.

ZE ŚWIATA.

Start Haznera wstrzymany. Z po*
wodu złych warunków atmosferycz* 
cznych, start Haznera wyznaczony na 
wczoraj wieczorem, nie odbył się.

Kataklizmy i pożary. Rze f i  Ganges 
i iej dopływy wystąpiły z brzegów. 
W oda zalała 650 mtr kwadr. Sto tysię* 
cy ludzi ucierpiało, wskutek powodzi. 
W  Alberville pod Grenoble pożar 
zniszczył wszystkie zabudowania w ko* 
szarach strzelców alpejskich. Szkoda 
wynosi kilka miljonów franków. 
Gwałtowny pożar zniszczył miejsco* 
wość Regio w Kalabrji. Spaliło się 100 
domów, 400 osób pozostało bez dachu.

Tragiczne wypadki. W  Hradec Kra* 
lowe spadł w wysokości 500 mtr. sa* 

j molot wojskowy. Pilot i jego towa* 
j rzyszka ponieśli śmierć. W  Amsterda* 

miez derzyl się samochód z pociągiem

elektrycznym. Trzej kolarze, wracają* 
cy autem z zawodów, ponieśli śmierć, 
a ich manager został ciężko ranny. 
Ciała zabitych są zupełnie zma» 
sakrowane. W  Miskolec (W ęgry) 
spad! z wysokości 25 mtr. samochód, 
wiozący rodzinę. 5 osób walczy ze 
śmiercią, stan ich jest beznadziejny. 
Kierowca usiłował popełnić samobój* 
stwo. Powodem — pęknięcie kierów* 
nicy.

Aresztowania w Wiedniu. Ti’ Gór* 
nej Austrji aresztowano 400 komuni* 
stów i socjal. * demokratów. Większość 
została już skazana w trybie przyspie* 
szonym.

Krwawy strajk. Kilkuset strajkują* 
cych robotników fabryki cygar w Ma* 
nilla (Filipiny), zaatakował policję, 
ochraniającą pracujących robotników. 
W  wyniku 2 robotników zabitych, a 
19 rannych.

So. Zofja Jadwiga Kieinerowa.
Wczoraj zmarła we Lwowie po długich 

cierpieniach śp. Zofja Jadwiga Kieinerowa, 
wdowa po inżynierze i inspektorze Kolei 
państw., matka znakomitego uczonego t 
profesora naszego LTniwcrsytetu. Juliusza 
Kleinera. Sp. Zmarła, osoba niepospolitych 
zalet umysłu i wielkiego serca, ceniona by* 
la wysoko przez tych wszystkich, którzy ją 
znali i nauczyli się Ją kochać. Gorąca Pol* 
ka i katoliczka, najlepsza matka, kobieta 
o wykształceniu i horyzontach, naprawdę 
rzadko spotykanych już dzisiaj, umiała 
przez lata całe współmyśleć i współpraco* 
wać z Swym Synem, hyła jego dobrym 
duchem, przyjacielem i doradcą najszczer* 
szym. Osierociła syna, synowę i dwoje 
wnucząt. Pogrzeb odbędzie się jutro, we 
środę o godz. lKtej rano z krypty OO. 
Bernardynów. Cześć pamięci śp. Zmarłej!

Druga serja Pożyczki 
Budowlanej.

Z  dniem 15 bm. została wypuszczona 
druga scrja Pożyczki Budowlanej na sumę 
minim alną 50.000.000 złotych, w obligacjach 
na okaziciela, opiewających na 100 zl. w 

i zlocie wartości imiennej, luo tez na wieK- 
| krotność tej kwoty. O procentowanie  noml* 
I nalne pożyczki wynosi 5 i pól prc. w sto* 
j sunku rocznym. Odsetki wypłacane będą 
| posiadaczom obligacyj Pożyczki rocznie 
l zdolu w dniu 15 września każdego roku za 
I zwrotem odpowiednich kuponów , z których 

pierwszy płatny będzie w dniu 15 września 
I 1935, ostatni zaś w dniu 15 września 1964.
! LTmorzenie obligacyj Pożyczki nastąpi w 
i ciągu lat 30 drogą losowania, lub drogą 
i skupu z wolnej reki, począwszy od 15 wrze 

śnia 1935 r. W  razie, gdyhy wartość imien­
na obligacyj,  skupionych celem ich umo’ 
rżenia, nie dosięgła wysokości raty, p rzy ­
padającej do umorzenia w danym termo 
nie, brakująca reszta będzie umorzona d ro ­
gą losowania. Losowanie obligacyj do u* 
morzenia odbywać się będzie publicznie w 
Ministerstwie Skarbu pod  nadzorem komt. 
sji rządowej. Kapitał i odsetki płatne będą 
w kasach urzędów skarbowych, Banku Pol* 
skim. Banku G ospodarstwa Krajowego, o* 
raz Pocztowej Kasie Oszczędności. Cena 
emisyjna Pożyczki wynosi 94,90 zl. za l*ną 
obligację wartości imiennej 100 zl. w zło* 
cie.

ELEKTROW NIA N A  SERECIE.
Czortków. 18. IX. (PAT). Tymcza* 

sowy W ydział powiatowy w Trem* 
bowli przystąpił do budowy elektrow* 
ni w Janowie kolo Budzanowa na rze* 
ce Seret. Elektrownia dostarczać bę* 
dzie siły elektrycznej m. i. Kopyczyń* 
com koło Czortkowa.

K ro n ik a  p o lity c zn a .
D o Londynu przybyła w  towarzystwie 

rodziców ks. Marja grecka, witana przez 
narzeczonego ks. Jerzego, najmłodszego 
syna królewskiej pary angielskiej.

W  Pradze bawi szef sztabu armji f ran­
cuskiej gen. Gamclin, który weźmie udział 
w tamtejszych manewrach.

I D o Antwerpji przybył na pokładzie pa. 
j rowca „Brabant" z Oslo Otto H absburg , 
1 witany przez członków rodziny i b. ces. 
’, Zytę.
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Dalsze echa deklaracji Min. Becka w  Genewie.
Sztokholm. 18. IX. (PAT). „Sztok* 

holm Tidningen", w artykule wstęp* 
nym p. t . : „Akcja polska w Genewie", 
stwierdza, iż deklaracja min. Becka na 
Zgromadzeniu Ligi N arodów była zu* 
pełnie jasna i przejrzysta. Każdy czło» 
wiek, mający poczucie sprawiedliwo* 
ści musi przyznać, iż Polska ma w isto* 
cie rację, o ile chodzi o zagadnienie 
traktatu mniejszościowego.

Bratisłava, 18. IX. (PAT). „Slova^‘‘ 
aprobuje w zupełności stanowisko Pol*

ski i stwierdza, że jej postulaty w spra* 
wie zobowiązań mniejszościowych są 
sprawiedliwe i słuszne. Polska nie pra* 
gnie zrzucać z siebie zobowiązań, jeśli 
obowiązywać one będą wszystkie pań* 
stwa równomiernie. Fakt, że jedne 
państwa mają być uprzywilejowane, a 
inne traktowane jako państwa drugo* 
rzędne, należy uważać za nonsens i a* 
nomalję. Każdy sprawiedliwy człowiek 
musi sympatyzować z Polską w tej 
sprawie.

Z a  M inistrem  Beckiem
stoi całe s p o łe c ze ń s tw o  p o lskie.

„Dzień Rolnika" w Horodence
Z inicjatywy organizacji rolniczej, 

a to: Okręgowego Towarzystwa Rolni* 
czego i SilsKiego Hospodara, odbyły 
się wczoraj w Horodence pod protekto 
ratem wojewody stanisławowskiego Ja* 
godzińskiego, prezesa lwowskiej Izby 
Rolniczej Papary i starosty pow.
Skrzyńskiego, uroczystości pod nazwą 
„Dzień Rolnika". Celem uroczystości 
było zamanifestowanie wspólnego sta* 
nowiska wobec zagadnień gospodar* 
czych wymienionych organizacyj roi* 
niczvch, delegacyj spółdzielczości i
młodzieży ludowej. Po przemówieniu
prezesa O. T. R„ p. Teodorowicza, po* 
wzięto szereg rezolucyj, zmierzających 
do poprawy bytu rolników powiatu
horodeńskiego. Zjazd zakończyła za* 
bawa 'udowa z udziałem kilku tysięcy 
osób. Niezależnie od zasadniczych za* 
łożeń programu gospodarczego zjazdu, 
należy podkreślić, że zjazd ten dał do* / 
w^d zjednoczenia elementu polskiego 
z ukraińskim, które to elementy złączo 
Tie zostały wspólnotą myśli gospodar* 
czej. Zjazd wyłonił delegację, która 
przedsiawi Ministrowi rolnictwa i re* 
form rolnych postulaty ludności rolni* 
czej, pow. horodeńskiego.

SKŁAD R A D Y  IZBY RZEMIEŚLNICZEJ 
W STANISŁAW OW IE.

A  uzupełnieniu notatki dotyczącej Izby 
Rzeir.ż«in:cScj w Stanisławowie podajemy, 
że zgc-inie z ustalonym przez Wojewódz* 
two p rządkiem obrad, udzielono upoważ* 
nicnia dia prezesa Izby Pozowskiego do 
pow oływ ania członków Komisyj oraz de* 
legatów z pośród radców Izby do szkol* 
nych lub urzędowych Komisyj cgzamina* 
cyinych, w końcu nastąpiło protokolarne 
przeię; . agend i majątku Izby od dotych* 
cias. w-.z Zarządu  i zwrot listów wierzy* 
tein vc

Należy przy tej sposobności podkreślić 2 
uznaniem, że w ybory  do Izby Rzcmieślni* 
czej w Stanisławowie wykazały niespotyka* 
ną di tYchczas na tutejszym gruncie solidar 
nuść. icdnomyślność i harmonijną współ* 
pracę wszystkich sfer rzemieślniczych woje* 
wództwa stanisławowskiego bez względu 

b u  nar:  cowość i wyznanie, które zdecyao* 
w in t  s.i przeciwstawić się wszelkim niepu* 
żądny. -»! wpływom w itnię dobra zbioro* 
w cg

Pożarem jako radcowie wchodzą do Iz b y : 
ze S tanoiawow a mistrz cukierniczy Michał 
M:ke a Kramarczyk, wędliniarski W iktor 
Ila le t .  stolarski Mieczysław Wencel, ko* 
walski A ntoni Hrycak, szewski l a u b e r  
W oli rzcżnicki Feucrstein rectc Drucker 
I l e t s A  . z nominacji poseł drł T eodor Sei* 
dler. adwokat i inżynier architekt Jerzy
Tyski. p. o. kierownika Państwowej Szkoły
Prze w . . ' u  Drzewnego, obaj ze Stanisławo* 
wa; z Kolomyji mistrz krawiecki Leon
.biege* i ic Stryja, dotychczasowy radca
Izbo ,-...-:rz piekarski Salomon Saucrbrun.

D A J GROSZ N A  CELE TOWA* 
RZYSTW A SZKOŁY LUDOW EJ.

W  Kosowie z inicjatywy Rady pow. 
BBWR. odbyła się wielka manifestacja 
tutejszego społeczeństwa bez różnicy 
wyznań i narodowości, w związku z 
deklaracją ministra Becka w Genewie. 
Bo odczytaniu oświadczenia ministra 
Becka, przemówienie wygłosił dr. Kor* 
piński. Zebrani uchwalili rezolucję, wy* 
rażającą solidarność całego spoleczeń* 
stwa ze stanowiskiem rządu Rzplitej w 
sprawie traktatów o mniejszościach na* 
rodowych.

W  Czortkowie z inicjatywy Zwiąż* 
ku Legjonistów i Peowiaków, podofi* 
cerów rezerwy, b. ochotników a. p. i o* 
ficerów rezerwy, oraz BBWR. i K. P. 
W . odbyła się w niedzielę wielka mani* 
festacja z okazji wypowiedzenia przez 
Polskę traktatu o mniejszościach naro* 
dowych. Po przemówieniach, które wy 
głosili p. Michałowski, prezes miejsc. 
BBWR. i sędzia okr. p. Wiśniewski, 
jednomyślnie przyjęto tekst depeszy 
zredagowanej przez prezesa Związku 
Legjonistów — p. Rosłanowskiego. wy* 
słanej do p. Ministra Becka. Depesza 
brzmi:

„Zebrani na zgromadzeniu publicz*
. nem obywatele miasta Czortkowa, 
j przesyłają Ci Panie Ministrze Najja* 

śniejszej Rzeczypospolitej Polskiej, wy*

I Poznań. 18. IX. (PAT). N a cześć ba* 
j wiących wczoraj w Poznaniu wyciecz* 
I ki dziennikarzy niemieckich, prezydent 
; miasta Ratajski wydał obiad w baza* 
1 rze, w czasie którego wygłosił przeiró* 
I wienie. Powitawszy na wstępie przed* 
i stawicieli władz niemieckich i prasy nie 
j imeckiej, mówca nakreślił rozwój sto* 

sunków między Polską a Niemcami, 
podkreślając na końcu, że liczymy na 
przyjazną współpracę narodu niemiec* 
kiego, jego politycznych i duchowych 
przywódców i życzymy państwu nie* 
mieckiemu rozkwitu i najlepszej przy* 
szłości. Przemówienie swe prezydent 
Ratajski zakończył wzniesieniem toa* 
stu naczcść narodu niemieckiego i jego 
przywódców.

Po przemówieniu przewodniczącego 
wycieczki hr. Schwerina, przemówił

razy uznania i podziękowania za sta* 
liowcze i męskie przeciwstawienie się 
traktatowi o mniejszościach narodo- 
wych, uchybiającemu godności i pra* 
wom suwerennym N arodu i wielkości 
Państwa".

SOLIDARNE STANOW ISKO  
POLAKOW  * EW ANGELIKÓW .
Główny Zarząd Towarzystwa Pola* 

ków ewangelików w Małopolsce 
Wschodniej w sprawie wystąpienia mi* 
nistra Becka zajął jednomyślnie stano* 
wisko następującej treści:

Ewangelicy Polacy Małopolski 
Wschodniej solidaryzują się z całej du* 

j szy ze stanowiskiem ministra Becka, 
jako wypływdjącem z poczucia godno* . 

ści obywateli, dążących do umocnienia 1 
wolności duchowej świata. Prezes Mgr. 

i A. Ehrbar.
| Niemcy prorządowi w Małopolsce
j powzięli w tej samej sprawie następu*
! jącą rezolucję.
j Niemcy prorządowi w Małopolsce
j wyrażają głęboką wdzięczność mini*
| strowi Beckowi za wypowiedzenie 
| przed forum Ligi Narodów słów, wy*
! jętych nam z serca. Oddawna bowiem 
I odczuwaliśmy to za krzywdę, że wzię* 
i to w kuratelę polską ojczyznę naszą,
* która nam zawsze matką była.

red. Niemieckiego Biura Informacyj* 
nego, Berndt, który oświadczył, iż prze 
mawia w imieniu prasy narodowo*so* 
cjalistycznej. Narodow y socjalizm stoi 
na gruncie porozumienia między naro* 
danu. On też byl pierwszy, który do* 
prowadził do porozumienia i współ* 
pracy polsko * niemieckiej, przyczynia* 
jąc się do utrwalenia pokoju we wscho* 
dniej Europie. Red.'Berndt, który jest 
dzieckiem Wielkopolski i uważa tę 
dzielnicę za swą ojczyznę, przypomniał 
współpracę polsko * niemiecką na tym 
terenie, oraz uchwały niedawno odbyt 

i tego w Warszawie kongresu Polaków I 
z zagranicy, podkreślając, że Niemcy 
w zupełności się do nich przyłączają. 
Dziennikarze niemieccy mieli już moż* 
neść zapoznania się z szeregiem wy* 
bitnych dzieł i prac narodu polskiego.

Łyli oni świadkami wielkiego tryumfu, 
jaki odniosło polskie lotnictwo w tego» 
rocznym challenge‘u. Składając serdecz 
ne życzenia narodowi polskiemu, mów. 
ca podkreślił, iż oba narody mają to 
szczęście, iż na ich czele stoją mężowie 
wielkiej miary i wezwał swych kole* 
gów do wzniesienia okrzyku na cześć 
narodu polskiego, prezydenta Rzplitej 
i wodza narodu Marszalka Pilsud* 
skiego.

„KUP CEGIEŁKĘ N A  RZECZ TO* 
W ARZYSTW A PO PIERANIA BU* 
DO W Y PUBLICZNYCH  SZKÓŁ 

PO W SZECH NYCH.1*

P ro g ra m  r a d jo w y .
Wtor*k, 1S września. 

Lwów. Godz. 15.35: Giełda. 15.45: M u­
zyka lekka. 17: Recital fortepianowy. 17.25: 
Skrzynka językowa. 17.35: Pieśni w wyk. 
E. Płoskiego. 17.50: Skrzynka pocztowa
techniczna. 18.05: Feljcton literacki. 18.15: 
Płyty. 18.45: Szkic literacki. 19: Muzyka 
lekka. 19.20: Pogadanka aktualna. 19.30: 
D. c. muzyki lekkiej. 19.50: Wiad. sport. 
20: „Kraina uśmiechu" operetka w 5=ch 
aktach Fr. Lehara. W przerwie Lej dzień* 
nik wieczorny. 22.15: Koncert reklamowy. 
22.30: Płyty. 22.45: „Wspomnienie o śp. 
Janinie Fraenklowej" dwugłos pp. H . Gór* 
skicj i J. H upperta .  23.05: Muzyka taneczna

Środa, 19 września. 
Lwów. Godz. 6.45: Audycja  poranna.

11.57: Sygnał czasu. 12.10: Muzyka salono* 
wa. 13. Dziennik południowy. 13.05: Płyty 
15.35: Giełda. 16: Reportaż muzyczny p. 
C. Nahlik. 16.45: Pogawędka dla dzieci. 
17: Koncert w wyk. J. Rakowskiego. 17.25: 
Odczyt. 17.35: Recital śpiewaczy. 17.50: 
Poradnik  sportowy. 18: Płyty. 1Ś.45: Od* 
czyt. 19: „Piosenki minione" w wyk. A. 
Astona. 19.20: Pogadanka aktualna. 19.30: 
N auka stenografji. 19.50: Wiad. sportowe. 
20: Muzyka lekka. 20.45: Dziennik wie* 
czorny. 21: Koncert chopinowski. 21.30: 
Fcljeton. 21.40: Recital śpiewaczy. 22: Kon 
cert reklamowy. 22.15: Muzyka taneczna.

Giełda z  dnia 18  września.
LWÓW -  GIEŁDA ZBOZOW A.

Skromne obroty  jęczmieniem i mąką po 
cenach w ramach dotychczasowych noto* 
wari. Tendencja utrzymana, usposobienie 
spokojne.

W A R S Z A W A  -  G IE ŁD A  P IE N IĘ Ż N A .
Dewizy: Belgja 124.20, Berlin 211.30, Ho* 

landja 35S 1/2, Londyn 26.16, N . Jork  czeki 
5.21 3/4, N. Jo rk  kabel 5.22 3;S, Paryż 
34.86 1/2, Praga 22, Szwajcarja 172.56 Wło* 

I chy 45.39. Papiery państwowe: 3 prc. poż. 
! budow lana  45, 4 prc. poż. inwest. 117 1/2, 

4 prc. poż. inwest ser. 121 1/2, 5 prc. poż. 
konwers. 66 3/4—1/2—3/4, 6 prc. poż. doi. 
70 3/4, i  prc. poż. doi. 52.60, 7 prc. poż. 
stabiliz. 72 1/2— 1/4— 1/2. Akcje: Bank Pol* 
ski 90 3/4—91 1/4, Lilpop 10.15, Staracho* 
wice 11.75. D olar  w obrotach prywatnych 
5.20 1/2.

Niekorzystna sytuacja w pszczelarstwie.
Jak  informują pszczelarze, rok bieżący nie 
w ypad ł  korzystnie dla pasiek i przeciętnie 
przyniósł o 50 prc. mniej miodu, n-iż w ro* 
ku ubiegłym. Zaznaczyć należy, że rok u- 
biegły był również niekorzystny dla pszcze 
larzy na terenie Małopolski Wschodniej.

! Wycieczka dziennikarzy niemierkich w  Poznaniu.

Inauguracja sezonu w  Teatrze Rozmaitości.
„P a n n a  M a lic ze w s k a " G . Z a p o ls k ie j

Otwierając sezon sztuką Zapolskiej,  za* 
powie d.-;ąz wystawienie Kasprowiczowskic* 
go ..Marchołta" — kierownictwo scen 
lwowskich daje wyraz szlachetnemu ro* 
zum ne—u rcgjonalizmowi. W ydobyć  z hi* 
stdrvczr.cgo podłoża tego miasta wartości 
w n ie n  stworzone, wartości składające się 
na. jego tytuł spadkobierczy ma sens isto* 
tny. C*. kumentuje poza środowiskiem jego 
pozvc^ę kulturalną, w środowisko samo 
rzuca na nowo kiedyś tu sprężone napięcie 
twórcze ładuje atmosferę wysokim poten* 
cjalcm energii. Pierwsze jest coraz częściej 
zapoznawane, drugie staje się coraz bar* 
dz-w irzebne.

W v ro r  utworu inaugurującego sezon na* 
leży uznać szczęśliwy z innego jeszcze 
wzgl idu Pada na autorkę, w której iatwo 
może .- c odnaleźć nasz czas, na sztukę, je* 
dna z najcenniejszych. W raz  z „Panią Dul* 
ską". Ich czworgiem" liczyć się mozc do 
klasycznych dzieł Zapolskiej.  Dziś z pers* 
pektyw.'  czasu, z wyżyny przebytych cwo* 
lucvi wzetycznych nietrudno wydzielić Z 
bogatce a dzielą Zapolskiej wszystko to, co 
było przypadkowe, przejściowe, co pow* 
stało na linji maiego oporu.

„Panna Maliczewska" — sztuka już bli*

sko ćwierćvviekowa — wytrzymuje całko, 
wicie próbę czasu. Pewnie to i owo j e s t  

grubo szyte, to  i owo jest histerycznie 
przejaskrawione, ale wszystko razem nie 
przestało być imponującym dokumentem t
wiedzy życia i wiedzy sceny. Tak widzieć, 
przenikać, prześwietlać, obnażać rzcczywi* 
stość i tak ją jednocześnie świadomie, ce» 
Iowo, niezawodnie organizować w struktu* 
rę dramatyczną — ciągle jest i będzie zaw* 
szc łaską niewielu. Po tylu latach zdumie­
wa odwaga cywilna, zuchwałość widzenia, 
bezlitosna pasja demaskująca. N awet nas 
przywykłych do języka Celine‘a smaga ten 
weryzm, prawdomówność zaiste sadysty, 
czna, prawdomówność nietylko słów, ale
i] faktów. Oc_ywiścic pobiedzi się jeszcze 
z i  Grzymałą o „brylancie" i „pomyjach" 
(niby o talencie złe użytym), rozmaite sub* 
tclniaczki obruszą się na wulgarność, lu­
dzie wygodnie i dostojnie zasiedziani w 
życiu na brutalność ukazanej prawdy, ale 
przez to nie umniejszy się chloszcząca I 
wzruszająca siła tej sztuki.

Bo u jej dna tkwi wzruszone wspóiczu* 
cie dla tej dziewczyny nakarmionej słodką, 
uwodną trucizną książek, urzeczonej kuli­
sami, rozpieranej ambicją, pędzonej wolą

j biologiczną przez okno suteryny na świat, 
| na urzeczywistnienie siebie. Stefanja Mali* 
j czewska jest żywa, jest z krwi i kości, chce 
i żyć, zwyczajnie: żyć, być sobą. Ale do
| tego jej nie pomoże nikt, chyba ten, który 
| nic zrobić nie jest w stanie: współtowa­

rzysz niedoli,  proletarjacki,  fanatyczny 
„kujon" z nory  piwnicznej, odrabiający 
zadania dla paniczyków za grosze na chleb* 
Jemu wszyscy podkradają  ten gorzki chleb, 
Jej wszyscy stają przeciw możliwości u* 
czciwego życia. 1 zachłanna megera Żela. 
zna, sprzedająca ją staremu erotomanowi, 
i on sam mecenas Daum cham i bydlak  z 
pozycją społeczną i jego kolega p. Bogu­
cki taki sam, ty lko chytrzący jeszcze ta* 
niutkim sentymencikiem i pani Daumowa 
faszerująca utrzymankę swego własnego 
męża „filantropijną" frazeologią moralną. 
Otacza Stefanię Maliczewską zdrada, pod* 
łość, wyrachowanie lub głupota. Zapolska 
nie upiera się przy przypisywaniu jej cał­
kowitej racji, zupeincj niewinności, co gor. 
sza nic dając więzi między I. i II.* aktem 
niedostatecznie jasno uzasadnia to, co się 
stało. Ale gdy demaskuje to, co w jej upa­
dku nie jest jei winą, ale winą egoizmu 
erotycznego zdobywa się na najwyższą siłę 
perswazji artystycznej. Daum i Bogucki są 
klasyczncm wcieleniem kanalji,  możnaby 
napisać: Kanalji męskiej. Prawdziwi w
każdym słowie, w każdym ruchu, w każ­

dym fibrze duszy zdają się być typa 
symbolami.

mi 1

W  opracowanie sceniczne sztuki włożono 
wiele starania. Strachocki w reżyserji nie 
szczędził jaskrawizmu, zachował oryginalną, 
agresywną, napastliwą tonację sztuki. W  
świetny djalog włożył wiele wysiłku. Dbał
0 realistyczny rysunek charakterów. S ło­
wem dał dzieło reżyserskie rzeczywiście 
sumienne. To samo można powiedzieć o 
Daszewskim, którego po dwu latach ser* 
dccznic witamy na tej scenie, na której za* 
czął swoją już świetną i uznaną karjerę de*

: koratorską. Dekoracje mocno posunięte w 
! realizmie, dbały o prawdziwość detalu,
. która jest piętnem sztuki Zapolskiej.  Ze*
! spół aktorski stanął na wysokości zadania, 
' Maliczewska Dziewońskiej miała bogaty, 
i subtelny rysunek psychologiczny. G uttner 
j w roli Dauma stworzył kapitalną kreację 

charakterystyczną: dopóki się nie zobaczy 
: kogoś innego, nie będzie sobie można ina* 

czej wyobrazić tej roli. Kaczmarski hył jak 
wycięty z żurnalu, sceny duetowe graf 
doskonale. Autentycznym lwowskim „gar* 
kotłukiem" była Jakubińska: ..tajojkala"
klasycznie. Epizod Różyckiej pełen umiaru
1 sugestywności.  Reszta zespołu: debrze  
znana \Cierzejska, Slaska, Przystawski, Po* 
łoński. Bobrowski, Ulrich.

Publiczność reagowała żywo. T. T.
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Sport i W ychow anie F izy c zn e .
Bieg m otocyklow y „Szlakiem Kadrówki".

W  niedzielę odbył się bieg motocyklowy 
na historycznym szlaku kadrówki na trasie 
Kielce—Kraków, długości 119 km. Wyścig 
został zorganizowany z okazji 20*Iecia wy* 
marszu pierwszej kadrówki z Krakowa. Na 
starcie zgromadziło się około 200 zawodni* 
ków. Każda drużyna brała udział w obo. 
wiązkowem strzelaniu konkursowem. Strze* 
lanie odbyw ało  się z odległości 100 mtr. 2 
postawy dowolnej. Minimalna szybkość dla 
wszystkich drużyn wynosiła 30 km/godz. 
D o mety przybyło  154 maszyn w czasie 
klasyfikacyjnym. W  ogólnej punktacji ze*

spolowei zwycięstwo odniosła drużyna 
Strzclec*Kielcc, zdobyw ając 4S1 pkt., 2) 
drużyna StrzcIec*Warszawa, 3) drużyna 
Strzelcc*Lwów: Krzemiński,  Solowij i Rot* 
lender. N agrodę za najliczniejszy udział 
d rużynow y w biegu zdobył Strzelee*War* 
szawa, który wystawił 29 drużyn, 2) Kielce 
(27 drużyn), 3) Kraków (15), 4) Lwów (13 
drużyn.

Mecz bokserski P o lska—Czechosłowacja.
N a dzień 14 października wyznaczony zo* 
stał definitywnie mecz bokserski o puhar 
śr. europejski Czechosłowacja—Polska. Te* 
renem meczu będzie Warszawa.

Zamiast A ademji rolniczej -  liceum rolnicze w  Dublanach
Agencja Wschód donosi: W  kołach 

miarodajnych rozpatrywana była osta» 
tnio kwestja likwidacji Akademji Rob 
niczej w Dublanach, która jak wiado» 
mo wywołała różne komentarze i ob» 
szerną dyskusję na temat nie pożąda* 
nej likwidacji tej instytucji wychowa* 
nia rolników. Dowiadujemy się, ż« 
czynniki miarodajne zajęły ostatnio 
stanowisko bardzo życzliwe w sprawie 
Dublańskiej i zaprojektowały urządzę* 
nie w Dublanach Liceum Rolniczego,

Ogłoszenia urzedowe.
LICYTACJA.

Obwieszczenie. K om ornik  Sądu grodz* 
kiego we Lwowie rewiru IIl»go, urzędujący 
we Lwowie przy ul. Janowskiej pod  N r. 74 
na zasadzie art. 679 kpc. obwieszcza, że w 
dniu  16 listopada 1934 r. od godziny 11 
rano  w  sali posiedzeń N r. III. Sądu grodz* 
kiego miejskiego we Lwowie odbędzie się 
sprzedaż z publicznej licytacji nieruchomo* 
ści składającej się z parc. bud. 3852 i parc, 
gTunt. 4038/1., na parceli bud. znajduje się 
jednopię trowy dom mieszk. czynszowy po* 
łożonej we Lwowie przy  ul. Bema 1. 10, 
powiecie lwowskim województwie Iwo* 
skiem, zapisanej w wykazie hipot. pod  Nr. 
253/11., obejmującej powierzchni p. bud. 
3852 obszaru  5 ar. 70 m kw. pgr. 4038/1. 
obszaru 9 ar. 50 m kw., która stanowi włas, 
ność Filipa i Amalji z Z orefów  Eblów. Nie* 
ruchomość ta ma urządzoną księgę hipo* 
teczną w Sądzie okręgowym we Lwowie, 
Powyższa n ieruchomość została oszacowa* 
na na sumę 73.207 zł. 70 gr. Sprzedaż zaś 
rozpocznie się o d  ceny wywołania tj. od 
kwoty 48.805 zł. 14 gr. Licytant przystępu* 
jacy do  przetargu powinien złożyć ręko]* 
mię w gotowiźnie w kwocie 7.321 zł. albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach w kładkowych, instytucji,  w 
których w'olno umieszczać fundusze mało* 
letnich, i że papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości 3/4 części ceny giełdowe). 
Przy licytacji będą  zachowane ustawowe 
w arunki licytacyjne, o ile dodatkow em  pu* 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne; że pra* 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do  
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby  t^  
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do* 
wodu, że wniosły pow ództw o o zwolnic* 
nie nieruchomości lub jej części od egze­
kucji i że uzyskały postanowienie właścł* 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egzc* 
kucji; że w ciągu ostatnich 2*ch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho* 
mość w dni powszednie od godziny  8*ej 
do 18*ej, akta zaś postępowania egzekucyj­
nego można przeglądać w Sądzie. 
Komornik  Sądu G rodzkiego Rewiru III.'

Lwów, 4 sierpnia 1934. 4625/K

VIII. Km. 1439/34. Komornik  Sądu grodz 
kiego miejskiego we Lwowie Rewiru VIII. 
z siedzibą urzędową we Lwowie przy  ul. 
Potockiego 1. 47 ogłasza następujący edykt 
licytacyjny. Strona zobow iązana: Mirosła* 
wa Sajewicz. N a wniosek Józefa Orensteina 
i Dra Ernesta Steina strony egzekwującej 
odbędzie się dnia 2 listopada 1934 r. o 
godzinie ll»tej przedpoł. w sali III. N r.  7 
Sądu grodzkiego miejskiego we Lwowie 
ul. Sądowa 1. 7 na zasadzie dnia 31 paź* 
dziernika 1933 I. Km. 4937/33 zatwierdzo* 
nych w arunków  licytacja następującej re* 
alności: Ks. gr. gmina miasta Lwowa, W hl. 
4733/1. Oznaczenie realności: Realność we 
Lwowie L. konskr. 2690/1/4 po łożona na 
narożu  ulic zw. Lewickiego 9 i Dzieślew* 
skiego stanowiąca dom jednopię trow y z 
poddaszem z parc. grunt. 1. kat. 8193. 
W artość szacunkowa wraz z przynaUż. 
110.264 zł. Najniższa oferta: 55.132 zł. Do 
realności whl. 4733/1. Dz. ks. gr. m. Lwo* 
wa należą następujące przynależności: o*
kna, drzwi, urządzenia ustępowe, urządzę* 
n ia łazienkowe, muszle zlewowe, kociołki 
itp. oszacowane na 5.264 zł. Poniżej naj* 
niższej oferty  sprzedaż nie nastąpi.  Sąd 
okręgowy cyw. we Lwowie jako Sąd hi* 
poteczny zanotuje wyznaczenie terminu li* 
cytacyjnego. W zyw a wszystkich wierzycieli, 
mających pretensje hipotecznie zabezpie* 
czone na tej realności, aby najpóźniej na 
dni osiem (8) przed terminem licytacyjnym 
oświadczyli, czy żądają zaspokojenia swych

urządzonego na szerszą skalę. Zwy* 
! ciężyły argumenty tych wszystkich 
j czynników lwowskich, które uważały, 

że teren dotychczasowy Akademji Roi* 
niczej nie powinien być zlikwidowany, 
a natomiast należy dążyć do utworze* 
nia na dużym terenie Dublańskim 

1 szkoły rolniczej w szerszem tego słowa 
| znaczeniu, której zadaniem byłoby 

szkolenie młodzieży rolniczej dla prak* 
tycznych celów w charakterze pierw* 
szorzędnych instruktorów.

wierzytelności przez zapłatę w gotówce, 
lu b  też zgadzają się na przejęcie długu 
przez nabywcę.

Komornik  Sądu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru VIII.

Lwów, 23 lipca 1934. 4621 /K

III. Km. 106/33. Strona zobowiązana P. 
A lo jzy  i Tekla Trytko w Śmignie. Edykt 
licytacyjny. N a  wniosek Komunalnej Kasy 
Oszczędności miasta T arnow a strony egzc* 
kwującej odbędzie się dnia 14 listopada 
.934 o godz. 11.30 przedpoł. w biurze Nr. 

83 II. p. Sądu grodz, w Tarnowie nafzasa* 
Jzie równocześnie zatwierdzonych warun* 
ków  licytacja następujących realności: Ks. 
gr. gm. kat. Smigno. W hl. 3. Oznaczenie 
realności: G ospodarstwo rolne grunta po w. 
5 h. 93 a. 91 m kw. czyli 10 morgów 513 
sążni. Dom drewniany na podm urowaniu  
strzechą kryty  obejmuje 1 izbę, sień i ko* 
morę. Obok szopa i stodoła oraz chlewy, 
kryie strzechą, a na podw órzu  studnia be* 
tonow a. N a obejściu rosną drzewka owo* 
cowe. W artość szacunk. wraz z przynależ. 
8.798 zł. 40 gr. Najniższa oferta 5.865 zł. 60 
gr. Do realności powyższej należą następu* 
jące przynależności: studnia, drzewka owo* 
cowe, 2 krowy, koń, wóz, sieczkarnia, mly* 
nek, pług i b rony , oszacowane na 620 zł. 
wliczone w ogólną wartość. W arunki licy* 
tacyjne i odnoszące się do tych realność! 
dokum enty  (wyciąg tabularny, wyciąg ka* 
tastralny, p ro tokoły  ocenienia itd.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć w 
godzinach urzędowych w Sądzie grodzkim 
w  Tarnowie lub u komornika. Takie p ra ­
wa, wobec których niniejsza licytacja by* 
łaby  niedopuszczalna, należy zgłosić w są* 
dzie najpóźniej na wyznaczonym terminie 
licytacyjnym przed rozpoczęciem licytacji, 
inaczej pretensje tego rodzaju co do samej 
nieruchomości nic miałyby już znaczenia 
na szkodę nabyw cy w dobrej wierze. Oso* 
by, dla których jakie prawa lub ciężary na 
powyższych nieruchomościach bądź obc. 
cnie są już wpisane, bądź  w toku postępo* 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadomi 
się o dalszych wydarzeniach tego postępo* 
wania tylko przez ogłoszenie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
sądu i nie wskażą mu pełnomocnika do 
doręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

Komornik  Sądu Grodzkiego Rew. III.
Tarnów, 31 sierpnia 1934. 45S1/K

Km. 1065/34. (E. 6362/31). Edykt iicyta* 
cyjny oraz wezwanie do zgłoszenia wie* 
rzytelności.  N a wniosek strony egzekwują* 
cej Kasy pożyczkowej dla handlu  i prze* 
mysłu w Komarnie odbędzie się dnia 9 li* 
stopada 1934 r. o godzinie ll*tej przedpoł. 
w Sądzie grodzkim w Komarnie Nr. 17 na 
zasadzie zatwierdzonych warunków, licyta* 
cja połow y realności obj.  whl. 1032 gm. 
T a ta rynów  Zofji Ewin jako prawonabyw* 
czyni Mikołaja Ewina własnej, oraz całej 
realności obj. whl. 1279 gm. Rumno Fian. 
ciszki Ewin rolniczki zamiesz. w Tataryno. 
wie własnej. Do realności obj.  whl. 1032 
gm. T a ta rynów  należą następujące przyna. 
leżności: studnia, 14 drzew owocowych,
180 metr. płota i 5 jasionów dłużniczki Zo> 
fji Ewin jako prawonabywczyni Mikołaja 
Ewina własne. Wartość szacunkowa wy no* 
si kwotę 1251 zł. 12 gr. Najniższa oferta 
wynosi kwotę 834 zł. OS gr., poniżej które] 
sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego.
K omarno, 1 września 1934. 4638/K

)
Km. 611/34. Obwieszczenie. Komornik 

Sądu grodzkiego w* Zurawnie zamieszkały 
w Zurawnie na mocy art. 602, 603, 604 kpc. 
ogłasza, że w dniu 22 września 1934 r. o 
godzinie 12 (nie później jednak  niż w dv ie 
godziny) w N ow em  Siole odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego rucho* 
mości należących do Masy spadkowej po

śp. Józefie Labańciów i składających się z 
15 sztuk bydła, 40 kóp owsa, 30 kóp  żyta, 
7 sztuk świń, 1 radja 3*l-ampowego, 2 szaf, 
2 stolików nocnych i maszyny do szycia, 
oszacować się mających w dniu licytacji na 
zaspokojenie wierzytelności Katarzyny Pu* 
chalskiej. Powyższe ruchomości można o* 
glądać p o d  wskazanym adresem w dniu Ii* 
cytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Z uraw no, 11 września 1934. 4647/K

Km. 1542 34. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości.  Komornik Sądu grodzkiego w 
Sokalu Bolesław Dyoniziak, maiący kan* 
celarję w Sokalu ul. Kościuszki 85c na za* 
sadzie art. 602 kpc. podaje do publiczne] 
wiadomości,  że w dniu 2 Dażdzicrnika 1934 
r. o godz. ll*cj w* Spasowie odbędzie się 
l*sza licytacja ruchomości należących do 
Marji Romanowskiej, składających się z 1 
klaczy siwej cugowej, I konia siwego cu* 
gowego i 1 klaczy gniadej oszacowanych 

I na łączną sumę 900 zl. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu sprze* 
dąży w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego
Sokal,  15 września 1934. 4651/K

Km. I. 2016/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w T arnopo lu  Rew. I. Ta* 
deusz Bernaczek, urzędujący w T arnopolu  
ul. Ujejskiego 3, na mocy art. 602, 603, 604 
kpc. ogłasza, że w dniu 25 września 1934 
w Be^czowicy wielkiej odbędzie się sprze* 
daż z przetargu publicznego ruchomości 
należących do Stanisława Zgórskiego w 
Berezowicy wielkiej, składających się z 10 
krów  dojnych, oszacowanych na łączną su* 
mę zł. 1500 na zaspokojenie wierzytelności 
Miejskiej Komunalnej Kasy Oszczędności 
w T arnopolu . Powyższe ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji pod  wskazanym 
adresem.

Komornik  Sądu Grodzkiego Rewiru I.
T arnopol,  8 września 1934. 4650/K

VIII. Km. 591/34. Strona zobow iązana: 
Jakó b  Machlowski w' Zabierzowie N r  d. 
67. Edykt licytacyjny oraz wezwanie do 
zgłoszenia wierzytelności. Komornik Sądu 
grodzkiego rewiru VIII. w Krakowie urzę* 
dujący w Krakowie, ul. Batorego 1. 25 ob* 
wieszcza, że na wniosek Komunalnej Kasy 
Oszczędności Powiatu Krakowskiego w 
Krakowie odbędzie się dnia 22 paździer* 
nika 1934 r. o godzinie 10*tej przed połu* 
dniem w Sądzie grodzkim w Krakowie 
przy ul. św. Jana  1. 22 w sali N r. 1 na za* 
sadzie zatwierdzonych w arunków  licyta­
cyjnych, licytacja realności lwh. 67 i 802 
położonych  w Zabierzowie Jakóba Mach- 
loz.skiego własnych, a sk 'adających się, 
lwh. 67 z parcel budow lanych lkat. 23 i 
201/2, parcel gruntowych lkat 43/1, 43/2, 
45, 345, 931, 932, 933, S01/I. 802T o łącz, 
nej powierzchni 7902 sążni kw„ domku 
drewnianego, parterowego, na podmurów* 
ce z cegły, krytego dachówką, z p rzy b u ­
dówką, stodoły drewnianej, krytej słomą z 
przynależnościami, lwh. 802 z parcel g run­
towych lkat. 720, 722, 721 o łącznej po*
wierzchni 1232 sążni kw. Ogólna wartość 
szacunkowa lwh. 67 ks. gr. gm. kat. Żabie* 
rzow wynosi kwotę zł. 10.420.80, najniższa 
oferta wynosi zl. 6.947.20, wadjum zl. 1042. 
Lwh. 802 ks. gr. gm. kat. Zabierzów wy, 
nosi zł. 695.74, najniższa oferta wynosi zl. 
463.82, wadjum zł. 69.57. Poniżej najniż* 
szej oferty sprzedaż nie nastąpi. W arunki 
licytacyjne i dokumenta odnoszące się do 
powyższych nieruchomości przeglądać ino. 
żna w godzinach urzędowych od godz,
8— 10 rano w biurze podp.sanego K om or­
nika do dnia 1 października 1934, a od 
tego dnia w Sądzie grodzkim w Krakowie 
przy ul. św. Jana L. 22 sala Nr. 1. Takie 
prawa do nieruchomości,  k tóreby uczyniły 
licytację niedopuszczalną należy zgłosić 
najpóźniej przed terminem licytacyjnym 
pod  zagrożeniem, że w przcciwmym razit. 
nie wolno ich więcej dochodzić w odnie­
sieniu do tej nieruchomości.

Komornik Sadu '"t-odzkiegu.
Rewiru VIII.

Kraków, 11 września 1934. 4634/K

FIRMY.
Firm. 111/32 A. VII, 144. Wpis firmy 

jednoosobowej.  Do rejestru wpisano dnia 
19 stycznia 1933. Siedziba firmy: Lwów, 
ul. Zielona 57. Brzmienie firmy: „Inż. Leon 
Cieślikowski Zakład  instalacyjny urządzeń 
zdrow otnych" . Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Instalacja urządzeń zdrowotnych. Podpis 
firmy: pod  brzmieniem firmy umieszcza 
swój podpis właściciel firmy inż. Leon Cie­
ślikowski.

Sąd Okręgowy W ydział II
We Lwowie, dnia 19 stycznia 1933. 4618

Firm. 1697/33. A. VII. 51. Uchwała. Wpis 
z daty 9 lipca 1931 prostuje się w ten spo5 
sób, że w miejsce oznaczenia obu  spólni* 
ków  jako kupców — wpisuje się: byli pro* 
kurzyści ziemskiego banku  hipotecznego 
S. A . we Lwowie. Równocześnie zarządza 
się następujący wpis: Do rejestru wpisano: 
4 listopada 1933. Brzmienie firmy: Dom
bankow y H. i A. G rundlinger yvc Lwowie. 
Siedziba firmy odtąd mieści się we Lwo* 
wie, ul. Jagiellońska 8.

Sąd Okręgowy W ydzia ł  II. handlowy.
We Lwowie, dnia 4 listopada 1933. 4620

Firm. 1303/34 B. I. 372. Zmiany dety* 
czące firmy Spółki akcyjnej. Do rejestru 
wpisano dnia: 4 czerwca 1934. Brzmienie 
firmy: Lesienicka fabryka d rożdży  praso* 
wanych i spirytusu Spółka Akcyjna. Sic*

I dziba firmy: Lwów. Zmiany: Uchwalą Ra*
I dy  Nadzorczej z dnia .18 maja ly fe  udzie*
I łono  p rokury  Mojżeszowi Fischer, wi za* 
j mieszkałemu we Lwowie przy ui. U;c sk.c*
! go liczba Sa.

Sąd Okręgowy j. handl. Wódz. Ii.
We Lwowie, dnia 4 czerwca iy3ę. 4<->4ó

Firm. 2033,32 C. VIII 115. W Ikreślemc 
firmy z rejestru. Data wpisu: 14 li-: ,,pada
1933. Brzmienie tiriny: „Spółka budow y
tanich domów" Ska z ogr. odp. w likwi­
dacji. Siedziba: Lwów. Zmianę-. Woh«c
zakończenia likwidacji na wni, -ek likwi­
datora, wykreśla się firmę z rejestru han*

: diowego.
Sad Okręgowe- W ydzia ł II. handl.u-w.
We Lwowie, dnia 13 września 1953 4o45

Firm. 65(j 34 A. \  II 231. \ y P:» Lrmy
pojedynczej. Do rejestru wpisań ■ d::tc> 19
marca 1954. Brzmienie firmy: Tr_zr.-norty
M iędzynarodow e „Orient" N. Lichtbach. 
Siedziba: Lwów, pi. Marjacki 9 . Przedmiar 
przedsiębiorstwa: czynności prze wazowe.-
Posiadacz firmy: Naftali Lichtbach. Lwów. 
ul. Domagaliczów 5. Podpis  fi m y  r.astę* 
puje w ten sposób, że pod Jej br.za: cni cm 
umieści swój podpis posiadacz f i rne.

Sąd Okręgowy W ydzia ł i;
We Lwowie, dnia 17 marca 1934. 4n44

U PA D Ł O Ś C I.
I. Sa. 12/31. Zastanowienie postępowania 

ugodowego. Postępowanie ugodowe atwar* 
te ts. uchwałą z 16 maja 1931 da m.oatku 
dłużnika Jana Paczosy w Bialobrzegich za­
stanawia się po myśli § 56 p. ( i )  2 a. u 
skutkiem prawomocnego odmówię#,a za­
twierdzenia ugody.

Sąd Okręgowy Wydział I cywilny
Jasło, dnia 13 kwietnia 1933. 4o3j

I. Sa. 14/51. Zastanowienie postępy wania 
ugodowego. Postępowanie ugodowe ctwar* 
te ts. uchwałą z 6 czerwca 1931 u, r.umrku 
dłużniczki Zofji Paczosowej żony [ana w 
Białobrzegach zastanawia się po mvśh § 56 
p. ( 1) 2 o. u. skutkiem prawom - en eg, = 
mówienia zatwierdzenia ugody.

Sąd Okręgowy.
W  Jaśle, dnia 13 kwietnia 1953 4<*31

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O

T. 10/33. Michał Jaskot, urodzt:nv 29 
v/rześnia 1884 w Markach, syn Józefa I 
Katarzyny, zamieszkały w Ślęzakach jako 
przynależny d o  armji austr. dostai się do 
niewoli rosyjskiej w 1915, przebywał w 
N ow ym  Mikołajewsku i o d tąd  zaginął. 
Wdrażając postępowanie celem uznania ic* 
go małżeństwa z A nną  ze Stawowych las* 
k o to w i  zawartego za rozwiązane wzvwa 
się, aby zawiadom iono Sąd lub  adwokam 
D ra  Hakallę , którego ustanawia się obroń, 
cą węzła małżeńskiego o zag in ie :: , :n d,- 
jednego roku.

Sąd Okręgowy.
W  Rzeszowie, 28 listopada 1933. 46 I

R O Z M A IT E .
V. 2. K. S66/33. Edykt. W  Sądzie- okrę* 

gowym w Stanisław-owie znajduje się ze­
garek złoty wraz z łańcuszkiem i wisior­
kiem rzekomo skradziony 15 I : r ;c  >>>52 
rano w pociągu jadącym ze Stani-law, w a  
do  Czortkowa. 3X żywa się właściciela ze­
garka, by do 90 dni zgłosi! się p * je; d= 
biór w Sądzie okręgowym w Stanolawc** 
wie, uiszczając koszty ogłoszenia edyktu, 
gdyż po bezskutecznym upływie tez  cza­
su, zegarek zostanie sprzedany w dr Cze 
licytacji. — Cetis w. r.

Sąd Okręgowy W ydzia ł I 
W  Stanisławowie, dnia 12 lipca 1°34. 41*43

O G Ł O S Z E N IA  PR Y W A T N E .

II. O G Ł O SZ E N IE.
Z a r z ą d  

Firmy „M IK U L IC Z Y N " Z A K Ł A D Y  DLA 
PR ZEM Y SŁU  D R Z E W N E G O  SPÓŁKI 

A K C Y JN E J
podaje do wiadomości PP. Akciona. _*zów 
tej Spółki, że we wtorek dn. 2 paździer­
nika 1934 o godz. 4 po poi.  w sal - .  s;c* 
dzeń Powszechnego Banku K reda: wego 
we Lwowie, ul. Jagiellońska 7 od"cd.z;e *;e 
Z W Y C Z A JN E  W A L N E  Z G R O M A D Z E ­

N IE  A K C JO N A R J U S Z O W
z następującym porządkiem d z ien n v m .
1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie spraw o­

zdania, bilansu, oraz rachunku zysków ! 
strat za rok  1933,

2) Udzielenie Dyrekcji i Radzie Nad» 
zorczej absolutorjum,

3) Likwidacja Spółki i ustań twierdz !!> 
kwidatorów,

4) W olne wnioski.
j Akcjonarjusze, chcący wziąć ud- 51 w 
1 Zgromadzeniu, winni złożyć w Kasie Spól* 
| ki w Mikuliczynie przynajmniej na *iedcm 

dni przed terminem Zgromadzeń:.-! swoje 
akcje lub zaświadczenia, wydane na do* 
wód złożenia akcyj u notarjusza lub też w 
instytucji kredytowej krajowej. 4344
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